
N" 42. ROK 1840.
fes ~~ 

Kii fes ffiiś
■ Uti fSS Owi— --   .WM *»-■

P ism o  10 w y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o p ró cz  n ie d z i e l  i 

jwiĄt orofzystych w drukarni S X a n i s 1 a * a «»|
1j  i e s  t k  u w s i  ic{jo.

SOBOTA 21 LUTEGO.

Z a l i n e m *  na t rzy  m ies iące  iJo tyc i i  dz ie s ięć  
m ie s ięc zn ie  c4oivcł: c z t e r y ,  num e r  p o jed y n czy  

tfreszy dziesięć.

GAZETA KRAKOWSKA.
O U S E K V t 'A d  E  M E T l- b l f O L O C  ICŁME.

Dzień  
g dżina

B ar. do 0 “ R . !S»op. c iep ła  
w  m ia r . p aryz . j pódl. h e a o .

P syt ho- 
w etr

W i s t r Stan A t m o s f e r y
Z jaw iska  n ap ow ietrzne  

i r ó in e  uwagi

fi 2 7 ”  2 ,  tfiO! —  0 “ 2  
2 0  2 ' C  037  j —  2 .  ł 

10! 7 ,  180 -  I .  0

1, 90
2 ,  1 
2 , 08

j Z ach odni m ocny  j P och m u rn o  
j , ,  średn i | C hm urno  
1 , ,  s ł a b y  | .  , , '

I l i a d o m o ś c i  z a g r a n  ic z u c .

—  Petersburg 7  L u te g o .-----
P rz e z  dodatek do rozkazu dziennego Ce

sarskiego , z dnia 20go stycznia r. i  , N. Krój 
Neapolitauski mianowany został Szefem pułku 
Newskiego Morskiego, który odtąd ma nosić 
nazw ę » Pułku pieszego N. Króla Neapolilań- 
skiego, *

Przez rozkaz dzienny Cesarski z  dnia 22go  
styszn ia , Jego Królewska Wysokoać X żę  Na
stępca tionu Wirtemberski mianowany został 
Szefem pułku Niżegorodzkiego dragonów, któ
ry odtąd ma nosić nazwę » pułku dragonów Je
go Królewskiej W ysokości Xięei» Następcy W ir- 
tembergskiego «

—  V  r  a  n c y  a . —
Izba  D e p u t o w a n i u .  —  P o s ie d z e n ie  z  d. 

4 Lutego. — Pan Ternaux Campa.is ptagnąl 
w iedzieć, czy pretensyom 7 jakie Francja ma 
do Madagaskaru, przy połączeniu się z Anglią 
względem wspólnej wyprawy du owej wyspy, 
nadana jest w ażn ość, jaki był powód ostatnich 
zajść w Tamalawie i jaki jedi cel wyprawy, 
która lak jak jest przygotowana, m< zdaje nm 
się  być dostateczną do żadnego ważnego wy
padku. Minister marynarki odpowiedział, że  
dowodzca dawniejszej wyprawy, pan Roman 
f esfossćs, postąpił zupełnie stosownie do oko- 
Rcztiości, gdv żadne spokojne środki nie kku- 
& v y s  jest tam bowiem do czynienia z  lu -  

nośtią , Ltóra tylko rozwinięciu stanowczej si- 
X u‘*ga. Gwałty Howasów niezem wywołane 

s le  ?0S^ T  > nie ograniczały sflę na Francuzach 
' ^ 4 g n ię ie Zogt8]y do wszystkich en d zo -  

• Powód dó nowej wyprawy ruajdu-
ł  • Pa n a  Desfosses i w licznych
swiad c ach o potrzebie silnego wmięszania 
się. Po dojrzałem rozważeniu tych dokumen
tów w Kadzie S laim , postanowioną została wy
prawa. J.ej et cm ,sl z . słonienie bandery 
fraiicuzkitj od dalssij zniewagi, p e r t t  ciąg 36

lat Francya cztery razy daremne czyniła usi
łowania, uakoniec wypada raz energicznie w y
stąpić, aby swej banderze wyrządzoną znie
wagę i śmierć wiuecznych poddanych pomścić. 
Nie idzie teraz o pretensy.e Francyi do Mada- 
gnskarn, ale tylko o wymieniony właśnie cci, 
a do tego przygotowana wyprawa jest dosta
teczna.

Stan rzeczy w  Algieryi nie zdaje się już  
dzienuikowi des Debat* tak uiepokojącym, lu
bo zaw sze jeszcze jest ważny i w .m aga cią
głej uwagi. . Pokolenia, które przez dwa nie
szczęścia Francuzów dały się uwieść aż do sza
lonego zaślepienia, nie wjerzą już , aby wybi- 

1 ła ostatnia godzina panowania Ftancnzów, ale 
raczej zaczynają powracać do posłuszeństwa. 
Abd-el-Kader przeszkadza wprawdzie z całych 
sil trudnym i nieustannym usiłowaniom naszych  
licznych kolumn, udaremnia najlepsze strategi
czne plany, podbnrza ciągle fanatyzm Arabów, 
stanowi kal lo #  aby wojnę przeciw nam nor— 
ganizować i przeraża pokolenia, kto e nij bio
rą ndzialu w powstaniu. Teraz po pozornem  
cofnięciu s ię ,  opnszczs po trzeci raz pustynię 
i zagraża graniczącej z' Algieryą prowincyi Tit- 
tery. W edług osiatnich wiadom ości, marsza
łek Bugeaud musiał się rzeczywiście zwrócić 
do Bogbary, aby śmiałe przedsięw zięcie Emira 
trzymać na wodzy.

Cesarz marokański miał zgromadzić znaczne 
■iły pod Rabat, aby je użyć w każdym pun
k cie , gdzieby tego zaszła cotrzeha.

Wojsko marokańskie, jak donosi France al- 
gerienne  pod dni1 — 28 z . m., w ybitre się  w 
pochód przeciw deir*e Abd-el-Kade;a W szel
kie przygotowania są poczyaione, mówi ten 
dziennik, aby opanować osobę E m iia , a eb e-  
eiażby samego nie u jęto , to przez polączoue. 
usiłowania cesarza marokańskiego i kolumn fran- 
euzk eb , wojsko jego rozproszone zostanie.

—  P a ry i 4 Lutego. •—
Jenerałowie Common i Reveu odwołani z o 

stali z Algieryi.
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Podarunki cesarza marokańskiego dla króia 
Francuzów  nadeszły już do Paryża.

Pjii G a r ro , poseł m eiykański przy dworze 
luilleryjskim} umart tu przed kilku dniami.

Consłituiionnel donosi,  że część okrę 'ów  
francuzkich zajęta juź  stanowisko przy zacho
dnich brzegach Afryki, dla przytłumieni* 'an‘ 
diu niewolnicami. ' ' 'Pobyt przy wyspach Zielo
nego p rzy lądka,  wskutku g r a s u j ą c e j  tani żółtej 
febry, znacznie skrócony został. Ponieważ przed
s ięwzięto najtroskliwsze środki ostrożności prze
ciw tej strasznej p la4ze , żaden przeto z ludzi 
okrętowych uie został nią dotknięty.

Słychać od kilku dni,  że rozwiązane już  
od 10 lub 12 lat gwardye narodowe w kilku 
miastach, mają byr z reorganizow ane, mianowi
cie paryzka gwardya narodowa ariyleryi.  .

Hr. Bislii, wioząc kapelusz kardynalski dla 
arcybiskupa w Ajx , pizybył do Paryża ,  gdzie 
i nowy kardynał codzień jest spodziewany.

—  Londyn  2  Lutego. —
Lord Abcrdeen p rzyrzek ł w izbie parów 

przedłożyć instrukeye, które przez rząd udzie
lone zostały angielskiemu posłowi w Buenos- 
Ayres , panu Ousuley, względem wspólnych an- 
gielsko-rrancnzki h działań przeciw Dykiatoro- 
wi Rozas. Gdy dotąd o właściwym celu iuter- 
wencyi w  La-Plala nic pewnego nie je s t  wia- 
domem, i o dalszych działaniach połączonych 
ilot po odniesionem niedawno nad Rozascm zwy- 
cięztwie pod Obligado, nic je szcze nie donie
s iono ,  ogłoszenie przeto tych - dokumentów z 
wi dkirn interesem jest oczekiwane.

Dz. Cork-Reporter donosi, że x iążę  De- 
yonshire i jo r l  Stuart de Dccies, dla dania z a 
trudnienia klasśom roboczym- i odwrócenia z a 
grażającego g łodu, z początkiem marca rozpo
czną w tych częściach swych dóbr obszernych 
osuszenie gruntów i inne ulepszenia, jakich tyl
ko potrzebować będą.

Liverpool Times zwraca uw agę , że.zapo- 
wiedzenie planu Peela uie wywarło prawie ża- 
duegu wpływu na targi zbożowe w Anglii; ce
ny pszenicy zamiast spaść, jak  to monopoliści 
przepowiadali, prawie wszędzie pozostały bez 
zm iany, a nawet w niektórych miejscach nieco 
podskoczyły. Można przeto w nosić , że ze stro
ny handlarzy zboża nie nastąpi zniżenie cen 
z b o ż a , jako skutek przyjęcia planu miuisle- 
ryalnego.

l e g o 'p o r a n k u ,  przeszło tysiąc osób stało 
p rzy  rogach głównych ulic ze stołem, do podpi
sywania przez przechodzących pelycyj, których 
przedmiotem jest zupełne i bezzwłoczne zu ie -N 
sienie praw zbożowych.

M onopoliśc i  uchwalili petycyę do Królowej, 
z p rośbą,  aby raczyła rozwiązać Parlament, w 
celu odwołauia się do opinii kraju.

W  Lloydzie angielskiej otrzymano smutną 
n o w in ę ,  ż e 'o k rę t  Cataraque, roaja/y na po
kładzie 414  wędrowców, płynąc z LiYerpooIu 
do Porl-Philip, zatoną! z ludźmi i ładunkiem.

Time.i donosi, że Hr. Talbo t,  jeden z naj
bogatszych właścicieli dóbr i prezes tow arzy

stwa wspierającego inleresa ro ln ic tw a, oświad- 
-  c z y i , że cfice popierać zapropouo waue środki 

P- PefF P rzew idu jąc ,  że to jego postanowie
nie nie dobrze będzie przyjęte przez rzeczone 
tow arzystw o, szanowny lord oświadczył,  że 
się zrzeka prezesostwa.

YV Standard  czytamy: Ostatnie nowiny z
. tanów Zjednoczonych nie są bynajmniej tego 
ro d z a ju , aby ra<»gły uspokoić publiczność, mia
nowicie dla sposobu, w jaki nie przestają się 
H b y w ać  ua kongresie rozprawy nad kwestyą 
Oregonu. Duc-h demokratyczny, jaki teraz p rze 
waża w Stanacn Zjednoczonych, nie zatrzymu
je s ię ,  jak wiadomo, w swym niebezpiecznym 
za w o d z ie , aby rozważyć następności swego za
pędu. Dz. New-Jork-E.rpress czyni rozsądną 
u w a g ę ,  że namiętności raz rozkie łznaue, nie 
Sa już łatwe do wstrzymania w stosownym cza
sie. C o 'd o  n a s ,  sądząc po dotychczasowym 
biegu r z e c z y ,  iest więcej ulż prawdopodobuem, 
że obie izby kongresu przyjmą projekt zajęcia 
całego Oregonu. To zdanie przeważa także w- 
Ciii.

f ,ie  tylko w tym jednym przedmiocie orga
nizuje się s Ina opozycya przeciw nowym środ
kom p. Peel na korzyść wolności haudlowej; 
liczne metyngi mają s*ę wkrótce odbyć i w in
nych miejscach w tym samym celu.

—  Dnia 4 Lutęgo. —
Izba niższa zgromadziła sie dziś ,  a.;c w 

ś ro d ę ,  na krótkie posiedzenie w południe. Po 
małoważnych rozprawach nad interesami kolei 
że laznych , podana zostali, petycya mieszkań 
ców miasta Brighton o enpelue zniesienia praw 
zbożow ych, a sir James Graham przyrzek ł 
przedłużyć sprawuzdanie Kommissyi o cuorobic 
ziemniaków w Irlandyi.

Podane ua wczorajszem ‘ posiedzeniu izby 
niższej projekla względem zniżenia cia od d rze 
w a bucu.oowego, uważane są snowu przez wi- 
gów j a to  przyję ty  od nich środek; nie odma
wiają mu przeto swego wsparcia, ale nie po
chwalają powolnego zuiźania cła. Szkody, j a 
kie sobie czyni Anglia, p rzez  .zbyteczne przy
zwolenia dla swych póluo-ac-ainerykaiiskich o- 
sad w głównym ich artykule: d rzew ie ,  są p o 
wszechnie wiadome i przez samego p. Peel w 
dawniejszej jego redukcji  celnej złagodzone 
A le  zachodzi zawsze w clacb różnica o li) sz .  
na korzyść Kanadj’jskiego drzew a , k tó r e , jak  
w iadom o, daleko jest miększe i mniej trwałe 
niż drzewo półuo ;nej Europy. Konsumenci p rze 
to angielscy p rz tz  podrożenie lepszego produ
ktu, do używania gorszego są* niejako zm usza
ni. Tym czasem pają Peel w zniesieniu tego 
protekcyjnego cła , i teraz jeszcze ż  ostrożno
ścią przystępuje do dzieła; zbliża on w praw 
dzie cło od obcego drzewa do cła kolonialnego 
wynoszącego 10 sz. za ła sz t ,  zniżając pierwr- 
sze z 25 do 15 za drzewo obrobione, a z 32  
na 20 za rzn ię te ;  ale to znizetnr ma w poło

w i c  Z; dii sin 5 .k w i t i t u ja -1H47, ■ wejść w w y
konanie, a z uniem 5 kwietnia 184?< r. dopie
ro w zupełności.
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  K onstan tynopol  21 Stycznia. —
Wiadomości z Syryi dochodzą do dnia 8go 

s lvczoia. "  Libanie panowała wielka spokoj- 
nóść ;  rozbrojenie było tam ju z  zupełnie ukoń
czone. Teraz  zamierzano także rozbroić nie
spokojnych Napluzyjezyków. Seriasfcer, Namik 
Pasza i Szekib Efendi, kommissarz Porty, od
płyną w krotce do Konstantynopola. Szekib Efen
di zajęty był właśnie rozdzielaniem pomiędzy 
Maronitów 3000 kies pieniędzy, przezuaozonych 
p rze z  Portę na wynagrodzenie wojenne. 0 -  
trzymal on także od Porty ro zk a z ,  aby na no
wo przywrócił do urzędowania Kajmakama Dru- 
zyjskiego, Emira Achroed-Reslan, którego wbrew 
konwencyi był usunął,  a przeciw czemu Posło
w ie  wielkich mocarstw protestowali w Konstan
tynopolu.

—  Rzym  26  Stycznia. —
D. 23 Skarb tutejszy ( Tesoryere) zawarł po

życzkę publiczną 2 milionów skudów z domem 
Torlonia pod bardzo korzyslnemi warunkam i. 
Pożyczka ta będzie splacoua ratami w edług po
trzeby . '

—  Bombaj 1 Stycznia. —
Gazeta Bombay Times zawiera bliższe szcze

góły o przedwstępnych w y p a d k a c h  na granicy 
Pendżabu nad rzeką Sultecz; umieszczamy z nich 
ciekawsze: Królowa matka znajdowała się cią
gle w Lałrorze, a R ad ża -L a li-S in g  jej ulubio- 
nieć i W e z y r  młodego Maharadży, uie zdolni 
dłużej wstrzymać chciwe boju i łupów wojska 
Kalsa, udał się do obozu, gdzie stało 23,04)0 
do 30,000 Seików’, gotowych przejść rzekę 
Sullecz. R adia  Gulab Siug dostawił dla wojska 
znaczną ilość amunicyi bydła, a zarazem ofiaro
w ał  się osobiście uałeźyć do wyprawy; ale Ra
ni radziła mu, aby pozostał w górach i czuwał 
nad poruszeniami naczelników Kubistami. Na 
prośbę Królowej m aiki,  (Seikhowie odesłali jej 
do Lahory straż., z 2 ,500 jeźdźców złożoną.

D. 2 grud. jlny gubernator angielski p rz y 
był do Im b a lU b ,  a po przejrzeniu stojącego 
tam wojska, wyruszył d. 6go do Sirbind i Fe- 
rosepor. Do tego ostatniego m iasta , oddawua 
-mocno obwarowanego i dobrze obsadzonego, 
nadeszła d. u wiadomość, że oddział Seikhow, 
przeprawił się przez rzekę  graniczną i zabrał 
50  wielbłądów należących do Anglików, z któ- 
rąlo zdobyczą cofuęli się znowu za rzekę. To 
był pierwszy akt zaczepki nieprzyjaciół. P o -  
^ ' e w'aż na lewym brzegu rzeki pozostało kił— 

u Jziesięciu jeźdźców nieprzyjacielskich, prze- 
“ cSóż dnia wysłano znaczny oddział wojska 

* A ki'ku transportów zapasów wojen-
F erosepor^0 ^ * 7  w ^ r0( ẑe z Durrumkotc ,do

D. (i grudnia różne pułki otrzymało rozkaz 
zaopatrzenia s.ę w ^  ^
no, ze t nia w<*jeJ|ne przeciwko Seikorc za- 
raz  się rozpoczną t 0 uie nastąpjl(i.
■Dnia 8 grudnia pokazały Js if  l i rz„e ma„ v 'Sei- 
ków na prawym brzegu S«ueczUj a ,v nastę
pnych dwóch dniach przybywały coraz nowe 
tłumy. Mieli przy sobie znaczną arlyleryę i

ciągle dawali ognia. Naprzeciwko Fcrjseporii  
obsadzili brzegi rzeki aż do Hurik-Gat, odda
lonego od owego miasta na 35 mil angielskich, 
a znaczne oddziały jazdy przeprawiły się na 
lewy b rze g ,  jednak jeszcze na swojem te rry-  
to ry u m , i zaczęły odcinać dowozy, lak źe w 
Ferosepor zaczęło się już  obawiać. Między 8 
i 12 grudnia zabrali znowu 30 wielbłądów. D. 
11, kapitan E ger ton ,  adjutanl jlnego kw ate r
mistrza , otrzymał rozkaz wyruszenia na zw ia
dy. Udawszy się więc w  towarzystwie sz w a
dronu lekkiej jazdy, postrzegł,  źe Seikowie w 
oddaleniu około 8  mil ang. od F erosepor ,  bliz- 
ko naszej granicy, sprowadzali skwapliwie s ta t
ki wodne. W yjechawszy naprzód z dwoma 
żołnierzami, przywitany został strzałami z za
sadzk i ,  i to ,  jak  się zdaw ało ,  z tej strony r ze 
ki. Natychmiast cliły obóz angielski poruszył 
s i ę , bębny wezwały do broni. Wszystkie da
my znajdujące się w  obozie jeneraluego guber
natora powróciły do Umballah, a będące w Fe- 
resepor przeniosły się do warownego zamku 
tegoż miasta. Poczem zaraz wszystkie wojska 
angielskie ruszyły ze wszystkich stron ku gra
nicy. Ajenci "angielscy w Lahorze otrzymali 
rozkaz opuszczenia tego kraju. Do dnia ^ g r u 
dnia , blisko 1(1,04)0 Seików z ^7  działami p rze 
prawiło się przez Sulleez, a i d. 13 widziano 
ich wielkie massy przechodzące przez most pły
w ający. Do d. 14 siła ich z tej strony rzeki 
powiększyła się do 30,000 ludzi z 70  działami.

Jenerał Sir John Littler dowodzi wojskami 
angielskiemi nad samym brzegiem rzeki. Do 
d. 16 grudnia nie zaszła je szcze  żadna bitwa; 
głoszą w szakże ,  źe już  dn. 15 jenerał Littler 
uderzył na nieprzyjaciela i na głowę go pobił. 
Seikhowie podzieleni są na 4 kolumny; do owe
go czasu przeszła z nich przez rzekę dopiero 
jedna. Naczelnym wodzem wojsk n i e p r z y j a 
cielskich zdaje się być Lall-Sing, Oprócz woj
ska regularnego są jeszcze u Seikhów oddzia
ły z barbarzyńskiem uzbrojeniem, i t a k : Zum- 
burkowie, to jes t jeźdźcy wielbłądowi z małe- 
mi dz ia łam ', baierye bawole i t. d. Nazim 
multański (k ra ju  graniczącego z Sindem) i Ra
dża S uketu ,  mają w pogotowiu 70 ludz i ,  w 
zamiarze połączenia się a Seikhami. Pozosta
ła w Lahorze załoga z 50 dzia łam i. zostaje 
pod dowództwem Jenerała Chau-Siiig-Man.

D. 13 grudnia jlny gubernator w ydal z o -  
bozu Luszkarri-Chan-ke-Serai proklam acyę, w 
której usprawiedliwiając przedsięwzięte* kroki 
niepryyjacielskie, spowodówunne jedynie przez 
niespodziewany, niewypowiedziany a Itak nie
przyjaciół, ogłasza posiadłości Manaradży Du- 
lip Singa na lewym czyli angielskim brzegu rz. 
Sutlecz położone, za skonfiskowane i do po
siadłości angielskich wcielone. (P ro k la m a c ję  
tę zamieścimy w przyszłym numerze).
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Nro  331.
TRYBUNAŁ

W olnego Niepodległego i  ic iile  N eutralnego .
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Z powodu wniesionej prośby przez P. Win- 
cenlego Lutkiewicza jako ojca i opiekuna ma
łoletnich Ludwiki, Eufrozytiy i Emilii córek, 
tudzież Rudolfa syna po śp. Antoninie z Trę- 
bowolskicb Łatkiew iczow ej, pozostałych dzie
ci , c przyznanie im spadku po ich matce ś. p. 
Autotiinie Łatkiewiczowej pozostałego , z rucho
mości Inwentarzem przez Notar. Publ. Franci- 

». szka Xawcrego Placera spisanym, objętych, 
tudzież z połowy rcalnośei pofl L. 47 w Bm** 
uje VI. M. Krakowa stojącej i z połowy real
ności obecnie pod Liczbą 6  w gminie II. w iej
skiej Mogiła położonej, hipotecznie Nr. 7 , 8, 0 , 
oznaczonej, składającego się; Trybunał po wy- 
słuchauiu wniosku Prokuratora na zasadzie Art. 
12 ust. Hip. z r. 1844 wzywa wszystkich pra
wa do spadku tego mieć mogących, aby się z 
takowemi w terminie 3eh miesięcy do Trybu
nału zgłosili, po upłynie bowiem tego terminu 
spadek w mowie będący wyżej wymienionym  
małoletnim w  częściach na nich przypadających, 
przyznany zostanie.

Kraków d. 4 Lutego 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  C zernick i .
(2r.) Sekr. Lasocki.

N r  o 9 8 . ’
TRYBUNAŁ 

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby przez W olta i Leibla Kiiu- 
stlerów wniesionej, o przyznanie im spadku po 
niegdy Rubinie Kiinstłerze z realności pod L. 
12  w gminie XI. położonej , składającego się; 
Trybunał po wysłucbauin wniosku Prokuratora, 
na zasadzie Art. 12 ust. Hip. z r. 1844 w zy 
wa wszystkich prawo do powyższego spadku 
mieć mogących, aby się z dowodami słósowne- 
mi w' terminie trzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie , spadek 
rzeczony ua rzecz i imie podających przyzna
nym zostauie.

Kraków d. 27 Stycznia 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J ,  C z e r n ic k i .
(2r.) Sekr. Lasocki.

l l o i i ł e s l e n i e
\ 4 --------- -

Żądany jest dobry FORTE
PIAN o sześciu oktawach do 

najęcia na kilka miesięcy, za opłatą 
' miesięczną z góry. Rtoby takowy

N r o 554.
TRYBUNAŁ

Wolnego Siepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta łLrakowu i  Jego Okresu.

TM

Z powodu wniesionej przez  Franciszka Kop
czyńskiego, Wojciecha Kopczyńskiego, i Hele
nę z Kopczyńskich K arczew ską , prośby u p rz y 
znanie im spadku po ich matce śp. Maryaunie 
z Berdziakiewiczów Kopczyńskiej pozostałego, 
z ruchomości i połowy demu pod L. 217 w 
Guiiuie IX. Miasta Krakowa sto jącego, składa
jącego s ię ,  Trybunał po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora na zasadzie a r | .  12 ust. Hip. z r .  
1844, wzywa wszystkich prawe do s p a d k u  te
go mieć mogący, h ,  aby się z takcweini w te r 
minie 3ch miesięcy do Trybunału zgłosili,  w  
przeciwnym bowiem ra z ie ,  spadek rzeczony 
zgłaszającym się Sukcessorcin w częściach na 
nich przypadających przyznany zostanie.

Kraków dnia 4 Lutego 1846 r.
Prezes Trybunału, 

M aje r .

(2 r J  Sekretarz Lasocki.
Nro  222.

TRYBUNAŁ 
W olnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego  

M iasta Krąkowa i  Jego Okręgu.
W  skutek pod.o.a przez Mikołaj. Markie

wicza ojca i opiekuna małoletnich po niegdy 
Maryaunie z Wolińskich M arkiewiczowej, po
zostałych dzieci a mianowicie: Adama, Jana, 
Małgorzaty i Maryanny, w niesionego, o przy
znanie tymże spadku po zmarłćj ich matce* z 
połowy domu pod L. 107 w gminie 9  położo
n eg o , składającego s ię ;  Trybunał po wyslncha- 
niu wniosku Prokuratora na zasadzie "art. 12  
ust. Hip. z  r. 1844 w zyw a wszystkich prawa 
do powyżej wzmiankowanego spadku mieć mo
gących , aby z stósownemi dowodami, V  za
kresie trzech miesięcy do Trybunału zgłosili 
s i ę , w  przeciwnym bowiem raz ie , takowy 
zgłaszającym się małoletnim ̂ przyznanym zo 
stanie.

Kraków dnia 22 Stycznia 1846 r.
W  Zastępstwie Sędzia Prezydujący  

B r ze ziń sk i .

(2r.) Sekr. Lasocki.

p r y w a t n e .

posiadał, zechce się zgłosić do Kan
toru Gazety Krakowskiej i tamże swój 
adres zostawić.


